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Rośnie nowa Warszawa
Odbudowa I rozbudowa Stolicy 

w ciągu ubiegłych 5*ciu Iat
WARSZAWA (PAP). W związku ze zbliżającą się 5 

rocznicą wyzwolenia Warszawy, prezydent m. st. Warsza 
wy inż. St. Tołwiński w wywiadzie, udzielonym przedsta­
wicielowi PAP omówił osiągnięcia na polu odbudowy i roz 
budowy stolicy w okresie ubiegłego 5-lecia:

Od dnia wyzwolenia Warsza 
wy — 17 stycznia 1945 roku 
4zieli nas 5 lat. Myśli nasze 
biegną rokrocznie do tego fl­
oresu, kiedy uczucia radości 
i wdzięczności dla bohater­
skiej Armii Radzieckiej, aimii 
— wyzwolicielki — łączyły się 
* ponurym obrazem zniszczeń 
k̂ochanego miasta.
Myśli nasze i uczucia zatrzy 

mują się na wiekopomnej u- 
chwale pierwszych władz na- 

• czelnych Polski Ludowej, któ­
re pod przewodnictwem Prezy 
denta Bolesława Bieruta posta 
nowiły przenieść stolicę Polski 
z Lublina do ruin Warszawy, 
kładąc w ten sposób kamień 
węgielny pod jej odbudowę.

Myśli nasze i uczucia utrwa

liły głęboko w naszych umy­
słach i sercach fakt, że w tej 
trudnej chwili mieliśmy przy 
sobie wielkiego naszego so­
jusznika — ZSRR, który po­
śpieszył nam od razu z brater 
ską pomocą w dźwignięciu się 
do nowego życia i pokojowej 
odbudowy.

URBANISTYKA 
I BUDOWNICTWO 

Warszawa przedwojenna po­
siadała ogółem 103 miln. mtr. 
sześć, budynków. W roku 1945 
kubatura budynków ocalałych 
lub nadających się do odbudo­
wy wynosiła zaledwie 26 miln. 
mtr. sześć. Dotychczas odbudo­
wano 55 proc. kubatury przed 
wojennej.

Przez pierwsze 2 lata odbu­
dowaliśmy przede wszystkim 
urządzenia gospodarki komu­
nalnej i domy mniej zniszczo­
ne. W roku 1947 rozpoczęliśmy 
już budownictwo nowe. War­
szawa ostatnich 2 lat — to las 
rusztowań i rozkopanych ulic, 
ale także coraz większa ilość 
domów wykończonych i już za 
mieszkałych.

W ciągu ostatnich 2 lat roz­
poczęta została na szeroką ska 
lę akcja poprawy warunków 
bytu komunalnego klasy robot 
niczej stolicy. Na cel ten zosta 
ło wySatkowane 220 miln. zł 
w roku 1948 i ponad 800 miln. 
zł w roku ubiegłym. W porów­
naniu z okresem przedwojen­
nym obszar zieleni w mieście 
łącznie z lasami podmiejskimi 
wzrósł o 1.376 ha.

REALIZACJA PLANÓW 
PRZEBUDOWY STOLICY 
Warszawa odbudowuje się i 

rozbudowuje według nowego

W ielkie z g ro m a d ze n ie  w  W a rsz a w ie

A ta k  na P o la k ó w  w e  Francji
— to walka z ludem francuskim

WARSZAWA — Gestapow­
skie metody, stosowane przez 
policję Mocha w stosunku do 
Polaków we Francji — powo-. 
d,ują, że oburzenie i gniew 
polskiego społeczeństwa wzra­
sta. 1 potężnieje.

Wczoraj mieszkańcy War­
szawy dali wyraz swej solidar­
ności z braćmi-emigrf.ntami 
we Francji na wielkim wiecu 
w sali Filharmonii. Robotnicy 
i pracownicy umysłowi, kobie­
ty i młodzież — słuchają uważ 
nie przemówień o położeniu 
Wychodźstwa polskiego, napad 
niętego brutalnie przez gang­
sterów Mocha.

— Atak na ludność polską 
*— stwierdził w swym przemó­
wieniu wiceprzewodniczący 
CRZZ, A. Burski — jest przy­
gotowaniem napaści na całą 
klasę robotniczą Francji.

Jednakże i Moch, i Bidault, 
1 Schuman popełnili błąd tak­
tyczny. Wzory zza Atlantyku 
nie przyniosły im pomyślnych 
wyników. Mimo zamknięcia 
Wszystkich demokratycznych 
organizacji polskich wychodź­
stwo nasze we Francji jest sil 
■gejsze niż kiedykolwiek. 
Wzmocniły je więzy, łączące 
robotników polskich z ich to­
warzyszami francuskimi, wal- 
raącymi o tę samą słuszną 
sprawę.

Francuzka, pani Taillaux 
Sblange, prof. instytutu fran- 
Cuskiego w Warszawie, spo­
kojnym, ale mocnym i dobit- 
»yin głosem stwierdza, że ucz­
ciwi Francuzi, Francuzi-pa- 
trioci zdziwieni są i zaskocze­
ni ohydną wojną, jaką rząd 
Mocha wypowiedział polskim 
robotnikom. Pomijając, już 
^ględy przyjaźni łączące oba

narody, polityka Mocha kieru­
je się przeciwko społeczeń­
stwu francuskiemu, służąc wy­
łączcie interesom amerykań­
skich podżegaczy wojennych.

Stefan Steć — przewodni­
czący Rady Polaków we Fran-

— Naszych aresztowanych 
braci policja faszystowska ka-

tuje w sposób stosowany przez 
gestapo.

Z tysiąca piersi wyrywa się 
okrzyk protestu, przeciw zbrod 
niczym rozkazom podżegaczy 
wojennych, którzy chcą cały 
świat podbić i zaprząc do nie­
wolniczej pracy. »

Wolni robotnicy świata do 
tego nie dopuszczą.

Wiece protestaeyfne
w cu ły m  k r a ju

N ow y budżet 
T rum ana

ORYGINALNA karykatura
WILLIAMA GR OPPERA, NARY- 
SOWANA SPECJALNIE DLA 

PRASY. „CZYTELNIKA

WARSZAWA (PAP). Przez 
cały kraj żywiołowo przechodzi 
fala protestów przeciwko pro­
wokacyjnej, antypolskiej poli­
tyce reakcyjnych władz fran­
cuskich. Przedstawiciele wszy­
stkich warstw społeczeństwa 
wyrażają głębokie oburzenie 
wobec faktów bezprzykładnego 
terroru, stosowanego przeciw­
ko działaczom i organizacjom 
polskim we Francji. W posz­
czególnych zebraniach i wie­
cach protestacyjnych biorą 
udział reemigranci z Francji, 
piętnując niesłychane metody 
stosowane we Francji w sto­
sunku do Polaków.

Uczestnicy manifestacji 
stwierdzają w przemówieniach 
i rezolucjach, że bezprzykład­
ny terror i prowokacje nie zdo 
łają zerwać więzów solidarno­
ści między klasą pracującą 
obu krajów, między narodami: 
polskim i francuskim.

BYDGOSZCZ (PAP). Na 
wiecu w Pomorskich Zakła­
dach Wytwórczych Materia­

łów Elektrotechnicznych, w 
uchwalonej rezolucji cała zało 
ga całkowicie solidaryzuje się 
z ppczynaniami Rządu R. P. w 
celu ukrócenia akcji terroru i 
domaga się: nierozwiązywania 
polskich organizacji we Fran­
cji i wypuszczenia na wolność 
aresztowanych Polaków.

Takie same wiece protesta­
cyjne odbyły się w innych za­
kładach pracy.

planu, opracowanego zgodnie 
z założeniami miasta socjali­
stycznego.

W trzy lata po odbudowie 
Mostu Poniatowskiego — 23 
czerwca 1949 roku przeszedł 
przez odbudowany. Most śred­
nicowy, pierwszy podmiejski 
pociąg elektryczny do dworca 
Warszawa — śródmieście. W 
dniu 17 stycznia rb. z tego sa-

(Dokończenie na str. 2-ej)

P osied ze n ie  S o ju s z n ic z e 1; Elady Kontroli

Odrodzenie się faszyzmu w Austrii
rezuBtatem polityki in g lo sasó w

WIEDEŃ (PAP). Na posie 
dzeniu Sojuszniczej Rady Kon 
troli przedstawiciel ZSRR gen. 
Zeltow zwrócił uwagę na fakt, 
że władze austriackie przy wy 
dawaniu różnych ważnych za­
rządzeń nie przestrzegają dro­
gi ustawowej. Np. minister­
stwo sprawiedliwości wydało 
w sierpniu 1949 r. rozporzą­
dzenie o amnestii dla zbrodnia 
rzy hitlerowskich, mimo że par 
lament odrzucił projekt odpo­
wiedniej ustawy.

Przedstawiciel ZSRR podkre 
ślił następnie, że dewaluacja 
szylinga austriackiego została 
dokonana na rozkaz amerykań 
ski bez aprobaty Rady Kontro 
li i z pominięciem parlamentu. 
Stwierdził on, że dewaluacja 
wywołała w okresie od paź­
dziernika do grudnia ub. roku 
wzrost cen o 21 proc. i silny 
wZKist bezrobocia. Dewaluacja 
szylinga stanowi ciężką stratę 
dla narodu austriackiego, a 
skorzystały na niej jedynie 
Stany Zjednoczone.

W dalszym ciągu posiedze­
nia omawiano sprawę kontroli 
wykonania zaleceń dotyczą­
cych zwalczania hitleryzmu w 
Austrii. Przedstawiciele mo­
carstw zachodnich sprzeciwili 
się takiej kontroli i usiłowali 
zbagatelizować aktywność ele­
mentów neohitlerowskich.

Przedstawiciel ZSRR zdema 
skował te usiłowania i przyto­
czył liczne przykłady świadczą 
ce o coraz większej aktywno­
ści neohitlerowców austriac­
kich. Podkreślił on, że postępo 
wanie władz amerykańskich i 
brytyjskich, które zamykają 
oczy na zuchwałe ekscesy fa­
szystowskie, tworzy korzystne 
warunki dla odradzania się fa 
szyzmu.

w o b serw ato riu m  U. W.
WARSZAWA (PAP). — W 

nowoodbudowanym obserwato­
rium astronomicznym Uniwer 
sytetu Warszawskiego Polskie 
Towarzystwo Miłośników A- 
stronomii zorganizowało pu­
bliczne pokazy firmamentu.

e  MOSKWA. Prezydium Rady 

wy okrętów.

Głównym instrumentem, służą 
cym do jpokazów, jest teles­
kop, słynnego polskiego astro 
noma prof. Wilka, odkrywcy 
dwóch nowych komet.

Na pokazach, poprzedza­
nych pogadankami na tematy 
astronomiczne,' można będzie 
obserwować m. in. kratery na 
księżycu, pierścienie Saturna, 
sierp Wenus i mgławice, któ­
rych światło biegnie do nas 
wiele milionów lat.

Dzień na Ziemiach Zacliocisiicli
Najlepsza brygada 

Dolnośląskiego Zagłębia
#  WAŁBRZYCH. Pasjonujące 

współzawodnictwo <lwu brygad 
kopalni „Bolesław Chrobry" — 
Stanisława Magiery 1 młodzieżo­

wi najlepszej brygady Dolnoślą­
skiego Zagłębia — rozstrzygnięte 
zostało zupełnie nieoczekiwanie. 
Szlachetny wyścig wygrała bryga 
da Jana Ciachary z kopalni „No­
wa Ruda“, która wyrobiła w grud 
niu 284.7 proc. normy.

środek ten czynny będzie przez 
Cały rok. Będą się̂ tam najmie-

Uniwersytet Ludowy 
dusi się-

O RACIBÓRZ. Raciborski Uni-

™ztfoyteLtychczasW okrZe300U osób. 
Absolwenci zajmują stanowiska

Na pierwszy kurs trzeba było 
szukać słuchaczy, obecnie nato-

pożytecznej-placówki, (ig)

Oprócz brygadzisty Ciachary. w 
skład brygady wchodzą: Jan Mu-

lowskl Franciszek Kwieciak, Frań 
Ciszek Hajzler i Henryk Kęslcki.

Brygada Magiery osiągnęła . 253 
proc. normy, brygada Pronobisa

330 wagonów węgla 
ponad plan

nieć ubiegłego roku pięć brygad 
zespołowych. W grudniu wszyst­
kie znacznie przekroczyły wyzna

Pięć brygad z kopalni „Boles-

przewiezienla tej ilości trzeba by 
loby zestawić lÔ pociągów poJ3

Z całej Polski 
zjechali do Legnicy

A LEGNICA. W ub. niedzielę 
rozpoczął się ogólnopolski kurs 
dla świetlicowych kierowników

około 120 junaków 1 junaczek.

w budynku Komendy i,SP“. gdzie 
też posiadają własną kuchnię. 

Kurs potrwa ok. 2 miesięcy.

Kursy dla kierowników 
farm drobiarskich

8 OPOLE. W Pruszkowie, pow, 

wy ośrodek szkoleniowy PGR. O­

Komunikat narciarski
® JELENIA GORA. obserwato­

rium na Śnieżce komunikuje: W

2,5, warunki narciarskie b. dobre. 
W Szklarskiej Porębie — tempe-

b< dobre. W górach silna mgła,

•  WAŁBRZYCH. W jednej tyl­
ko kopalni wałbrzyskiej „Boles­
ław Chrobry" utworzono pod ko-

Gen. Zejtow potępił również 
stanowisko mocarstw zachod­
nich w sprawie ekstradycji 
zbrodniarzy wojennych. Stwier 
dził on, że wydawaniu zbrodnia 
rzy wojennych sprzeciwiają 
się władze amerykańskie, a je

śli nawet oficjalnie udzielają 
swej zgody na ekstradycję, 
równocześnie pomagają zbrod­
niarzom w ucieczce. Tak było 
w wypadku zbrodniarza wojen 
nego Buchmuellera, który miał 
być wydany Polsce.

W jzwoSenie 2 m iliardów  zł
wynikiem nowe.} formy współzawodnictwa
KATOWICE (PAP). Akcja 

oszczędnościowa upłynniania 
środków obrotowych, zainicjo- 
nowana w listopadzie ub. roku 
przez załogi fabryczne hut Haj 
duckich Zakładów Hutniczych 
wykonana została do 31 grud 
nia ub. r. i znacznie przekro­
czyła zakres zobowiązania, o- 
obejmującego miliard złotych.

Poraź pierwszy w gospodar 
ce polskiej proprowadzone zo­
stała w czasie od 15 listopada 
do 31 grudnia ub. r. w Hajduc 
kich Zakładach Hutniczych sy 
stematyczna akcja gospodar­
cza obejmująca upłynnienie re 
manentów materiałów technicz 
nych i usprawnienie gospodar­
ki materiałowej, przyśpiesze­

nie obrotu fabrykatami i u- 
płynnienie zapasów wyrobów 
gotowych, skrócenie cyklu in­
kasowego oraz usprawnienî  
cyklu produkcyjnego, w ktq» 
rej wyniku zwolniona została 
z obrotu kwota ponad 2 miliar 
dy złotych.

Wyniki akcji Hajduckich Za 
kładów Hutniczych, podjętej 
przez szereg innych zakładów 
przemysłowych w kraju, stano 
wią nową zdobycz polskiej kia 
sy robotniczej w walce o jak 
najlepsze wykonanie planów 
produkcyjnych, o podnoszenie 
na coraz wyższy poziom gospo 
darki naszych zakładów pracy 
i obniżenie kosztów produkcji.

Mrozy i śnieżyce
s z a le ją  w T u rc ji

BUKARESZT (PAP). W ca 
łej Turcji panują ostre mrozy, 
jakich nie odczuwano w -tym 
kraju od wielu lat. W Anka­
rze termometr spadł do 26 
stopni poniżej zera, w Bolou— 
do 30 stopni i w okolicach 
Erzerumu — do 33 stopni po-

Spolegzeńslwo chińskie żqda
usunięcia kuomintangowców z OKZ
PEKIN (PAP). Agencja No 

wych Chin donosi, że 8 demo­
kratycznych partii i ugrupo­
wań ogłosiło wspólną odezwę, 
w której popiera oświadczenie 
centralnego rządu Chińskiej 
Republiki Ludowej, żądające 
wykluczenia przedstawiciela 
grupy kuomintangowskiej z 
Rady Bezpieczeństwa ONZ.

Odezwa ta stwierdza ,m. in. 
że obecność kuomintangowców 
w ONZ jest niebywałą farsą 
międzynarodową i obelgą dla 
Narodów Zjednoczonych. Jesz­
cze większą obelgę stanowi to 
dla narodu chińskiego, który 
jej nie zniesie. Naród chiński 
domaga się poszanowania jego 
woli przez wszystkich człon­
ków Rady Bezpieczeństwa

oraz przyjęcia żądania min. 
spraw zagr. Czou-En-Lai w 
sprawie natychmiastowego usu 
nięcia delegacji kuomintangow 
skiej z Rady Bezpieczeństwa.

ii mb. hinduski 
u Stalina

MOSKWA (PAP). Jak dono 
si Agencja Tass, 14 stycznia 
przyjęty został przez przewód 
niczącego Rady Ministrów 
ZSRR Generalissimusa Stalina 
ambasador Hindustanu S. Rad 
hakrisznan. Podczas audiencji 
obecny był min. spraw zagr. 
ZSRR Wyszyński.

D em onstracja w B erlin ie
w roczn icę  śm ie rc i 

K. L lebknechta i Róży L u k sem bu rg
BERLIN (PAP). 15 stycz­

nia rb., w 31-szą rocznicę za­
mordowania Karola Liebknech 
ta i Róży Luksemburg, odbyła 
się na cmentarzu Friedrich- 
sfelde w Berlinie nad grobami 
zmarłych wielka demonstracja, 
w której wzięły udział nieprze 
liczone tłumy mieszkańców

Od wczesnych godzin ran­
nych ze wszystkich stron mia­
sta płynęły delegacje fabryk i 
zakładów pracy, demokratycz­
nych organizacji masowych, 
partii politycznych, instytucji 
i związków, łącząc się w potęż 
ny pochód, który, ż rozwinięty 
mi sztandarami, podążał w kie 
runku cmentarza, by przejść na

stępnie przed trybuną honoro-

Ńa trybunie znajdowali się 
m. in. prezydent Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej Wil 
helm Pieck, nadburmistrz Ber 
lina Ebert, przywódcy partyj­
nych i masowych organizacji 
demokratycznych oraz przed­
stawiciele krajów demokracji 
ludowej.

Nad grobami przemawiał 
przewodniczący berlińskiego ko 
mitetu SED Jendretzky. Skła­
dając hołd działalności Karola 
Liebknechta i Róży Luksem­
burg przypomniał on, że spraw 
cami ich skrytobójczego mordu 
były siły redakcyjna,

Wskutek wielkich opadów 
śnieżnych liczne wioski zosta­
ły odcięte od świata, a szkoły 
pozamykane. W wielu c’#  li­
cach warstwa śniegu sięga 2 
i pół metra grubości. Wygło­
dzone wilki zbliżają się aż do 
peryferii Stambułu i atakują 
wieśniaków.

PIĘKNO NOWEJ WARSZAWY. OSIEDLE V
GŁĘBI KOŚCIÓŁ SW. ANNY Fot. „Film Polski"
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Rozmawiamy z ofiarami terroru reakcji franctaskSej

„Musiałem opuścić 180 polskich dzieci"
— mówi nauczyciel Zygrrsunł Bieliński

Przed wielkim -wiecem we 
Mrocławskiej Hali Ludowej 
rozmawiamy z ofiarami terro­
ru reakcji francuskiej — Pola 
kami brutalnie wysiedlonymi z

Nauczyciel z miejscowości 
Paninconrt pod Lille ob. Zyg­
munt Bieliński mówi:

— Musiałem opuścić 180 
dzieci w naszej .szkole. Pozosta 
Jy bez żadnej opieki szkolnej. 
Naukę brutalnie przerwano. A 
pizćcież polsko-francuska kon­
wencja emigracyjna gwaranto 
wala polskim dzieciom naukę 
n ich ojczystym języku. Chcą 
■wynarodowić naszą młodzież, 
wychować ją na wrogów Pol­
ski Ludowej. Dlatego prześla­
dują i wysiedlają nauczycieli, 
rezwiąiali ZMP „Grunwald" i 
polskie stowarzyszenia kultu­
ralne. Ale im się nie uda.! 
Znam naszą młodzież, wierną 
i oddaną sprawie nowej Pol­
ski. Nie ugnie się pod terro-

■— Kiedy, pan został wysie­
dlony?

— W dniu 10 gnidnia. W 
ciągu 30 minut musiałem rzu­
cie szkołę i dom. Przyszło po 
ranie aż pięciu inspektorów po 
lrcji. Wysiedlono mnie w dru­
gim transporcie. Policjanci 
ustawicznie mówili do nas „Wi 
dzicie, nie bijemy was“. Odpo­
wiedziałem im wtedy: „No 
tak, bo nauczyliście się od Po 
laków grzeczności. Polacy, wy 
siedlając Francuzów, dali im 
48-godzinny termin na zała­
twienie wszystkich spraw".

Józef Kowalski, działacz 
ZMP „Grunwald" opowiada 
nam, jak po aresztowaniu zam 
knięty został w lochach prefek 
tury. Ściany kazamat mokre 
jeszcze były od krwi. Tu zamk 
nięto Polaków i dręczono ich 
■w bestialski sposób.

-— Mnie zaś zabrano wprost 
z ulicy — mówi Stanisław No 
woein, górnik, urodzony we 
Francji. — Znali mnie dobrze 
i mieli na oku. Byłem przecież 
przewodniczącym sekcji pol­
skiej CGT. Uchodziłem w 
oczach szpiclów za „recydywi- 

. Etę", gdyż niejednokrotnie bra­
łem udział w akcjach wolno­
ściowych. Szpicle podeszli do 
mnie, wsadzili wprost do karet 
ki połieyjnej i u wieźli, nie po- 
* walając się z nikim portizu-

Zostałem wysiedlony bez 
płaszcza, bez żadnych rzeczy, 
w dziurawych butach. To jest

zapłata za mą pracę i walkę
dla Francji. Tam się urodzi­
łem, tam pracowałem pod zie­
mią, tam się biłem o wolność.

Cieszę się jednak że jestem, 
w kraju. Teraz z radością 
wszystkie moje siły poświę­
cam dla kraju, dla socjalizmu,

który tutaj budujemy. Tak jak 
ja czuje 400.000 wychodźców. 
Reakcja francuska nienawidzi 
nas, boi się, a jednocześnie 
trzyma nas kurczowo, bo oba­
wia się, że straci dobrą i tanią 
siłę roboczą.

Górnik Stanisław Nowoein,

działacz robotniczy, żegna się 
z nami. Za chwilę przemawiać 
będzie z trybuny, aby przy­
nieść wrocławskiemu światu 
pracy wieść od wychodźców we 
Francji, że są i na zawsze po­
zostaną wierni Polsce Ludo­
wej. (zg)

Zaw iew en ie » t a J i  Zw. £av. Prac. Przem . Spo iyy ticgo

Metoda K ry ty k i I sa m o kry ty k i
p o d s ta w ą  p rac y w ła d z  z w ią z k o w y c h

WARSZAWA (PAP). Na 
posiedzeniu sekretariatu Cen­
tralnej Rady Związków Zawo 
dowych przeprowadzono kry­
tyczną analizę działalności Za 
rządu Głównego Zw. Zaw. 
Pracowników Przem. Spożyw­
czego i powzięto uchwałę pię­
tnującą biurokratyczne i dy­
gnitarskie metody pracy tego 
zarządu.

Uchwała' stwierdza, te Za­
rząd Główny Zw. Zaw. Prac. 
Przem. Spożywczego nie wy­
konał zaleceń prezydium C. R. 
ZZ. z dnia 13 stycznia 1949 r. 
zmierzających do wykazania 
większej dbałości o interesy 
robotników, do przejawiania 
większej czujności klasowej w 
doborze kadr związkowych.

Zarząd Główny stylu pracy 
nie zmienił. Zarząd Główny 
wykazał brak łączności z ma­
sami, brak należytej troski o ich 
interesy, systematycznej troski 
o produkcję i o przodowników 
pracy oraz brak stałej pomo­
cy dla dołowych instancji 
Ewiązkowych.

W  praktyce Zarządu Główne 
go nie uznawano metody kry­
tyki i samokrytyki. Sekreta­
riat CRZZ uznał, że za powyż 
szy stan odpowiedzialni są 
przede wszystkim przewodni­

czący Zarządu Głównego zwią 
zku, ob Lisowski, wiceprzew. 
ob. Tomaszewski oraz sekre­
tarz ob. Różański.

Sekretariat CRZZ postano-

M ło d zie ż w ro c ła w s k a  p ro te stu fe
p rzeciw k o  p rześlad ow an io m  

P olaków  w e  Fran cji

Rośnie nowa W arszawa

Młodzież koła ZMP przy I 
Państwowym Liceum dla do­
rosłych we Wrocławiu powzię­
ła uchwałę protestującą prze­
ciwko prześladowaniom Pola­
ków we Franeji, stosowanym 
przez policję Mocha i francu­
ską reakcję. W uchwale czyta-

„Napiętnująe rozwiązywanie 
przez rząd francuski polskich 
organizacji demokratycznych, 
gestapowskie łapanki i areszto 
wania Polaków przez policję 
Mocha, zdajemy sobie sprawę, 
że gwałty te są tylko wyrazem 
nienawiści kapitalistycznego 
rządu Francji, który przeszedł 
na służbę imperializmu anglo- 
amerykańskiego.

Wierzymy, że gwałty te są 
sprzeczne z uczuciem narodu 
francuskiego do Polski. Gwał-

Uproszczenle opodatkowania
d ro b n e g o  p rze m ys łu

WARSZAWA (PAP). Minister­
stwo Skarbu, dążąc do uprcszczo 
nego opodatkowania szerokich 
rzesz drobnego rzemiosła, opraco­
wało rozporządzenie, ustalające 
nowe zasady poboru w r. b. podat 
Łów dochodowego i obrotowego 
od drobnych rzemieślników wyko 
nuĵ cych rzemiosła na terenie 
miejscowości o liczbie mieszkań­
ców do 5.080, ustalając pobór tego 
podatku w formie ryczałtu.

Zryczałtowany podatek będzie 
pobierany od osób wykonujących

pracujących w polskim rucha 
oporu, brał udział w areszto­
waniach, obławach, walkach 
z partyzantami oraz w pale-

Sąd skazał Daniłowskiego 
na karę śmierci.

0  LONDYN (PAP). Agencja Reu 
tera donosi z Colombo o zakończę 
niu tam konferencji ministrów 
spraw zagranicznych państw, 
wchodzących w skład brytyjskiej 
wspólnoty narodów. Postanowiono 
utworzyć specjalny „Komitet Do­
radczy Comir.or.'.vra’fh'.i‘u", który 
ma się zebrać na pierwsze posie­
dzenie w Australii.

następujące rzemiosła: bednar­
stwo. fry.zjerstwo, kołodziejstwo 
(pojazdowe), koszykarstwo, kowal 
stwo (pojazdowe, wyrób narządzi 
rolniczych, i ich naprawa), kra­
wiectwo damskie (miarowe cięż-

dzlecięce), krawiectwo męskie 
(miarowe cywilne i mundurowe).

Wysokość ryczałtu waha się od 
75* złotych do 6.308 złotych jnie-

Stawki ryczałtu ulegają obniżce 
o 10 proc., 20 proc. lub SO proc. 
w przypadkach, gdy osoby wyko­
nujące wyliczone wyżej rzemiosła, 
ukończyły «5 lat życia lub rze­
miosła te wykonują na'terenie wo 
Jewództw: olsztyńskiego, wrocław 
skiego, szczecińskiego.

Przewidziana Jest również pod-

padkach posiadania przez podatni 
ka lub członka Jego rodziny go­
spodarstwa rolnego lub nierucho­
mości budynkowej, niezwiązanej 
7. gospodarstwem rolnym albo obu 
tych obiektów łącznie.

Podatnicy podlegający podatko­
wi zryczałtowanemu obowiązani 
są bez wezwania władzy podatko 
weJ złożyć w terminie do 31 stycz 
nia 1950 roku deklamacje według 
przewidzianego wzoru, które otrzy

dzie skarbowym. **

ty te nigdy nie zatrą tradycyj 
nej przyjaźni między ludem 
polskim, a francuskim. Pamię­
tać zawsze będziemy o pomocy, 
jakiej Francja często udziela­
ła Polakom. Podobnie imię Ja­
rosława Dąbrowskiego będzie 
zawsze żyć w sercach robotni­
ków francuskich. Przyjaźni na 
szej do ludu francuskiego nie 
zatrze terror policji Mocha.

Niech żyje lud francuski ! 
jego wielcy przywódcy Thorez, 
Cachin, Duclos. Guy de Bois- 
son — przewodn. S. P. M.D.!

Niech żyje przyjaźń ludu 
francuskiego i polskiego!1*

„O rbis”
k o m u n ik u je

Z przyczyn technicznych 
PBP. „Orbis“, w porozumieniu 
z Dyrekcją Generalną Kolei 
Państwowych, zdecydowało na 
pewien okres wstrzymać kurso 
wanie wagonów sypialnych w 
niektórych kursach krajowych, 
a m. in.:

Jelenia Góra — Kraków, w 
poc. odchodzącym z Jeleniej 
Góry o godz. 21.14 i w poc. 
odchodzącym z Krakowa o g. 
19.47.
Warszawa Gł. — Jelenia Gó­

ra, w poj. odchodzącym o godz 
17.40 z Jeleniej Góry i w poc. 
odchodzącym o godz. 21.38.

Warszawa Gł. — Między­
lesie, w poc. odchodzącym o g. 
20.15 z Międzylesia. i w poc. 
odchodzącym o godz. 18.48.

(Dokończenie ze str. 1) 
mego dworca rusza pociąg elek 
tryczny do Żyrardowa. 22 lip- 
ca 1949 r. otwarta zostaje Tra 
sa W — Z, nowoczesna arteria
0 długości 6 km, przebiegająca 
przez nowy most Śląsko-Dą­
browski.

Ró*nolegle osiągamy wspa­
niałe sukcesy na polu stosowa­
nia npwych metod pracy w bu 
downictwie. Dowodem tego 
jest zastosowanie pracy zespo­
łowej na budowach, budowa 
szybkościowców, wreszcie
pierwsze próby budownictwa 
potokowego.

UPRZEMYSŁOWIENIE
WARSZAWY

W okresie ubiegłych 5 lat 
następuje trwała wzmagająca 
się wciąż odbudowa i wyposa­
żanie fabryk istniejących, ich 
rozbudowa i wreszcie budowa 
nowych zakładów fabrycznych. 
22 lipca 1949 r. otwarte zosta 
ją dwa nowe obiekty : Fabryka 
Lamp Elektrycznych i Pań­
stwowe Zakłady Odzieżowe. W 
stanie surowym wybudowane 
już są pierwsze pawilony wiel 
kiej fabryki samochodów oso­
bowych oraz zakłady drukar­
skie Domu Słowa Polskiego.

W  1949 roku następuje za­
sadniczy przełom w organiza-

1 cji sieci punktów zaopatrzenia 
ludności w artykuły pierwszej 
potrzeby. Podczas gdy w po­
czątkowym okresie handel de­
taliczny był niemal całkowicie 
w rękaeh prywatnych, to w ro 
ku ubiegłym udział sektora 
uspołecznionego wynosił już 35 
proc. ogólnyeh obrotów handlo 
wych, w roku zaś 1950 wynie­
sie ok. 70 proc.

AKCJA SOCJALNA
Troska o zdrowie obywatela 

dominowała w pracach samo­
rządu warszawskiego. W roku 
ub. miasto posiadało w szpita­
lach i zakładach leczniczych 
ogółem 6.810 łóżek. Podczas, 
gdy przed wojną na tysiąc 
mieszkańców przypadało w 
szpitalach 6 i pół łóżka, obec­
nie przypada 10 łóżek.

Rozwinięte zostało zwalcza­
nie chorób zawodowych przez 
powołanie przy zakładach pra­
cy lekarzy i higienistek. TJtwo 
rżenie funduszu akcji socjal­
nej pozwoliło na przystąpienie

W  sk ró tach
•  MOSKWA, w Ciągu pierw­

szych dziesięciu dni, które upłynę 
ły od otwarcia nowej linii metra 
moskiewskiego, pociągi kolei pod 
ziemnej dokonały 7.600 rejsów 
przewożąc na odcinku od Dworca 
Kurskiegb do Placu Krymskiego 
6.000.009 pasażerów.
0  LONDYN (PAP). Agencja Reu 

tera donosi z Havru, że zapowie­
dziane na sobotę wypłynięcie z 
portu wielkiego transatlantyka 
francuskiego „Ile de France" do 
Nowego Jorku, zoetało w ostatniej

wynoszący 800 osób, odmówił przy
stąpienia do pracy, domagając się 
podwyżki płac.

do szerokiej rozbudowy żłob­
ków, przedszkoli i ogródków 
dziecięcych.
SZKOLNICTWO I OŚWIATA 

W latach 1945 —  1949 odba 
dowano łącznie 639 izb szkol­
nych, co umożliwiło naukę 71 
tys. dzieci. Poważne osiągnię­
cia mamy również na polu 
szkolnictwa zawodowego, z kti 
rego korzysta 25.800 uczniów, 
czyli dwukrotnie więcej nii 
przed wojną. Podwojenie licz­
by uczących się wykazuje rów 
nież szkolnictwo dla dorosłych, ■ 
które posiada 52 szkoły oraz 
126 kursów podstawowego nau 
czania. Liczba szkół wyższych 
w Warszawie wynosi obecnie 
10 (8 przed wojną), zaś liczba 
studentów wzrosła o około 20 
proc. w porównaniu z okresem 
przedwojennym. Do szkół wyż' 
szych i zawodowych oraz do­
kształcających napłynęła szero 
ką falą młodzież robotnicza i 
chłopska.

KOMUNIKACJA 
Poważne osiągnięcia notuje-, 

my również na odcinku odbu­
dowy komunikacji miejskiej, 
W ciągu 5 lat uruchomiono 
prawie wszystkie linie tramwa 
jowe, wprowadzono nowy nie­
znany dotychczas w Warsza­
wie środek komunikacji —< 
trolleybusy oraz znacznie roz­
szerzono komunikację autobu­
sową. Posiadając dziś 593 jed­
nostki taboru, MZK przewożą 
około 42 miln. pasażerów mie­
sięcznie.

Dotychczasowe osiągnięcia w 
odbudowie i rozbudowie War­
szawy stworzyły mocne podsta 
wy dla realizacji planu 6-Ict- 
niego. Podstawy te — to prze­
de wszystkim zaprawiona do 
pracy w nowych warunkach 
społecznych armia robotnicza, 
zespół architektów i techników 
budowlanych, to rozwijający 
się coraz bardziej ruch współ­
zawodnictwa i racjonalizator­
stwa pfacy. Podstawy te — to 
nasz nowy ustrój społeczny, 
mobilizujący szerokie masy 
ludności do pracy dla siebie, 
dla podniesienia własnego do­
brobytu i bogactwa swojej 
ojczyzny, to wreszcie wizja 
wspaniałej stolicy Polski Ludo 
wej — Warszawy socjalistyez-

Dzieje jednego życia... Czy 
tylko jednego życia? Czytając 
książkę Guy 8e Maupasśanta 
pod tym tytułem widzimy, że 
jest to historia życia całego 
środowiska, wśród którego bo­
haterka przebywała. Historia 
zdegenerowanej, przeżartej 
próżnością i egoizmem arysto­
kracji francuskiej; historia 
warstwy, która na przestrzeni 
długich dziejów swego kraju 
widziała jedyny cel przed so­
bą: użycie.

Frazesem była w tym środo 
wisku przyjaźń. Nie znane 
tam były uczucia głębokiego 
przywiązania. Rodzina, społe­
czeństwo, troski publiczne, 
ideały — nie docierały do lu­
dzi z dworów i pałaców.

Człowiek odbiegający od tej 
warstwy swymi upodobaniami
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Tłumaczyła Róża Czekańska - Heymanowa
Roześmiał się i posłusznie sięgnął ręką do talerza, lecz nie 

wyjął stamtąd grzanki. Nagle zrodziła się w nim pewna myśl. 
Do jego świadomości dotarła wreszcie ta główna, najważniejsza 
r-yśl; walczył z nią, znów do niej powracał i tłumił ją w sobie 
od chwili, gdy po raz pierwszy zobaczył Doris. — Przez całe 
życ.e robiłem zawsze tylko to, co mi przynosiło korzyść — po­
wiedział. — Ale dziś jest święto. Dziś będę robił tylko to, co 
mi może zaszkodzić, aż wreszcie skończę ze wszystkim na 
świcrie.
> — Widzę, że stara się pan zrobić to na piątkę z plusem.

— Tak, tak. W święto robi się wszystko inaczej. Precz 
* d-brem, niech żyje zło — zachichotał. — Wleźć z nogami

gnój, zanurzyć się z głową w paskudztwo!
Słowa na przemian z wybuchami tłumionego śmiechu sy­

pały mu się gwałtownie z ust. Ale śmiechem nie mógł wypło- 
. Et/ć myśli, która utkwiła mu w głowie. Życie jego było tu 
w grze. Henryk wyjął z kieszeni pieniądze i położył je na sto- 
le. Widzisz? — zapytał. — Jest to coś. co może sie każdemu 
przydać, prawda?

— Jeśli się tak nimi -rzuca, jak pan to robi, to—nie bardzo.
— Głupstwo!—zawołał. — Powiadają, że pieniądz to rzecz 

pożyteczna, pełna witamin, że pieniądz to po prostu krew! — 
Henryk przysunął plik banknotów do Doris. Zadawał sobie nie­
raz gwałt dla pieniędzy. Teraz kolej na nią. Jeśli ona je przyj­
mie, będzie to jego własną aprażką, gdyż identyfikował ją ze 
sobą — będzie to jego ostatnia porażka. A potem... potem pój­

dzie do domu, przez "krótką chwilę posiedzi samotnie upajając 
się myślą o porażce, dziwiąc się sobie, że został bez grosza 
w kieszeni, a potem— potem jego przyjaciele nie będą mogli 
zrozumieć, chyba że był zupełnie pijany lub że napadła go me­
lancholia, gdyż odebrał sobie życie, mimo ii uzbierał tyle pie­
niędzy. — Weź to — powiedział. — Może przyniosą ci więcej 
pożytku niż mnie.

Doris cofnęła się gwałtownie.
— Bierz je! Bierz! — wołał Henryk. — Przecież tego się 

ode mnie spodziewałaś, prawda? Pewnie myślisz, że natrafiłaś 
na frajera? Zabierz pieniądze. Masz rację. Takiego frajera jak 
ja, jeszcze nie spotkałaś. Bierz, bierz, bo oddam je kelnerowi.

— Proszę zabrać swoje pieniądze — powiedziała z oburze­
niem Doris. — Pan mnie po prostu obraża!

— Bierz! — Henryk kurczowo ściskał w ręku banknoty. 
Nie rozumiał jeszcze, jaka straszna groźba zawisła nad nim, 
lecz drżał cały w przeczuciu klęski i banknoty drżały mu w rę­
ku. — Jest tu tysiąc, może półtora tysiąca dolarów. Nie wiem, 
ile, lecz z pewnością nie miałaś w życiu tylu pieniędzy na raz. 
Jeśli ci to nie wystarczy, to czekaj, mam jeszcze więcej.

Rzucił pieniądze na stół obok talerza Doris i sięgnął do 
wewnętrznej kieszeni marynarki. Odpiąwszy agrafkę wyjął 
z kieszeni płócienną kopertę. Drżącymi z niecierpliwości palca­
mi otworzył niezręcznie kopertę i wyrzucił z niej dziesięć no­
wych tysiącdolarowych banknotów. Nosił je przy sobie od daw­
na, od chwili, gdy po raz pierwszy nawiedziła go myśl, że mo­
że nadejść dzień, gdy będzie musiał ratować się w popłochu 
ucieczką. Cisnął pieniądze na stos tamtych banknotów.

— Bierz je! — wołał. — Nie bądź głupia. To przecież ma­
jątek, twój majątek! Nie trać takiej sposobności, dlatego że lu­
dzie na to patrzą. Weź te pieniądze i zmykaj! Gdy stąd wyj­
dziesz, nikt już na ciebie nie będzie patrzył, a pieniądze zostaną 
przy tobie.

Doris otrząsnęła się już ze zdumienia. Myśl jej pracowała 
gorączkowo, szukając właściwego wyjścia. Może powinna wziąć 
je i zatrzymać dla niego, dopóki nie wytrzeźwieje. Zostawić mu 
je byłoby ryzykowne, gdyż jest zupełnie pijany. A jeśli mu je 
zabierze, to co wtedy? Gotów jej zrobić straszną awanturę. Ale 
w każdym razie, co on sobie o niej myśli, jak śmiał, jak śmiał 
rzucać jej tak pieniądze w twarz! Może będzie dla niej korzy- j

stniej, jeśli tych pieniędzy nie przyjmie, może wtedy zyska wię­
cej, bo zdobędzie jego samego. A jeśli je przyjmie, to tym sa­
mym wykreśli się całkowicie z jego życia. To nie ulega żadnej 
wątpliwości. Wszystko jedno, czy pozwoli jej te pieniądze za­
trzymać ,czy też w ostatniej chwili je odbierze — potem wszy­
stko będzie między nimi skończone.

— Korzystaj z okazji! — wołał. — Nie trać jej dlatego, że 
ludzie na ciebie patrzą i pomyślą, że to nieładnie! Czymże on! 
są dla ciebie'? Nigdy ich dotąd nie widziałaś. Gdyby nawet mię­
dzy nimi był twój ojciec, to cóż z tego? Popatrzą na ciebie, gdy 
będziesz stąd wychodziła z pieniędzmi, i nigdy więcej ich nie 
zobaczysz, a ty będziesz bogata. Będziesz miała swój własny 
majątek. Wszyscy będą się tobą zachwycali, będą cię szanowali 
za to, że masz pieniądze. Wszyscy, wszyscy — nawet twój wła­
sny ojciec. — Bierz je! słyszysz? Zabieraj!

Doris nakryła banknoty dłonią, jak gdyby w obawie, że się 
rozsypią lub że Henryk. w podnieceniu strąci je ze stołu. — 
Mam ochotę wziąć je naprawdę — powiedziała. -— Będzie pan i  
potem żałował!

— Jeśli je przyjmiesz... jeśli je weźmiesz... Będę cię kochał 
do końca życia! Nie kłamię. Weź je, Doris! Jakże mam ci to 
powiedzieć, żebyś uwierzyła, żebyś zrozumiała? Ta chwila roz­
strzygnie o całym twoim życic. Weź je. Bądź mądra, Doris! j 
Może to twoja jedyna szansa w życiu i nie powtórzy się już ś 
nigdy, choćbyś żyła nie wiem jak długo.

— Nie powinien pan nosić przy sobie tyle pieniędzy — po- 
wiedziała Doris. Uniosła się na krześle, przechyliła się przez 
stół i wsunęła plik banknotów do jego bocznej kieszeni.

Henryk siedział sztywno, bez ruchu, patrząc przed siebie 
i nie widząc Doris. Przed chwilą jej włosy musnęły jego poli-* 
czek. Myślał o tych włosach, czuł ich zapach i woń pudru, czuł 
na twarzy jej oddech.

— Doris, powinnaś była wziąć te pieniądze — powiedział 
smutnym, cichym głosem.

Doris usiadła i wygładziła obrus na stole. — A teraz —* 
powiedziała — musi pan coś zjeść, jakiś porządny kawałek mię­
sa lub coś smacznego, co pan lubi.

(Ciąg dalszy nastąp*}

wił zawiesić w pracy do zjaz­
du krajowego — ob. ob.: Li­
sowskiego i Tomaszewskiego 
oraz udzielić ostrej nagany se 
kretarzowi ob. Różańskiemu.

Zbrodniarz hitlerowski
sfagazesnĘji no śm ierć

OLSZTYN (PAP). Sąd Ape 
lacyjny w Olsztynie na sesji 
wyjazdowej w Giżycku roz­
patrzył sprawę Władysława 
Daniłowskiego, oskarżonego o 
zbrodnie wojenne, popełnione 
w czasie okupacji niemiec­
kiej.

Daniłowski w latach 1941— 
1944 był funkcjonariuszem a 
następnie konfidentem policji 
współpracującej z żandarme­
rią hitlerowską na terenie po 
wiatu Dzisna w woj. wileń­
skim. Daniłowski bił i znęcał 
się nad aresztowanymi Pola­
kami', składał do władz hitle­
rowskich meldunki o osobach,

135)

— dusił się w otaczającej g« 
atmosferze pustki, zepsucia, i 
zgnilizny moralnej.

Maupassant ukazał nam W 
„Dziejach jednego życia" takie 
go właśnie cjłowieka. W posta 
ci młodej, spragnionej szczę­
ścia kobiety, nakreślił tragicz­
ne losy jednostek, które usiło- ] 
wały szukać na swych drogach 
wyższych celów w żyeiu.

Plastyka obrazów, drama­
tyczne sytuacje, piękny język, 
głęboka wnikliwość psycholo­
giczna autora, prawda naświe­
tlana przez obnażanie najskryt -j 
szych tajemnic występujących 
w powieści postaci — przyku- 
wają do niej uwagę ed począt­
ku do końca.

„Dzieje jednego życia" zacz 
ną się ukazywać w odcinku 
„Słowa Polskiego1* z dniem 1 
lutego rb.

§wEe<Rćs powieść MaMpsassasiia 
w offcinku „Słowa PolsŁiega”
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Słowo Sportow e
Telefonem z boisk

PINGPONG 
Śląsk’— Kraków 6:3.

HOKEJ — LIGA 
Cracoyia — Gwardia Kr. 5:2 
Kolejarz Tor. — Gw. Bydg. 

6:1.
Stał Kat. — Ogniwo Polonia 

Bytom 10:0.
Górnik Janów — Włókniarz 

Zgierz 4:0*
Ogniwo Kraków — Gwardia 

Kraków 5:2.
ŁKS — Włókniarz Zgierz 

12:5
Ostrawa — Harringey Rac. 

4:4.

Boje o mistrzostwo II łigi
przyniosły wrocławianom cen­
ne punkty. Pafawag jest na 
pierwszym miejscu na skutek 
porażki ŁKS-u z Wartą. Ogni 
wo uclironiło się od groźby 
spadku. Bez względu na to 
jak oceni mecz krakowski 
PZB — układ sił na ringu 
przemawia za Ogniwem wroc­
ławskim, na -niekorzyść Cra- 
eovii i Kolejarza.

WE WROCŁAWIU — 
SUKCES

Mecz rozpoczął się sensacyj 
nie. Mistrz juniorów Polski 
mł̂ flziutki Swisz (Kolejarz) 
najniespodziewaniej stał się 
bardzo trudnym przeciwnikiem 
dla Faski. Wrocławianin szedł 
zbyt ostrożnie wygrywając nie 
znacznie rundę. W drugim 
starciu poznańczyk jest agre­
sywniejszy, trafia z szybko wy 
prowadzanych kontr wygrywa 
jąc rundę. W trzeciej—walka 
jest b. zacięta przy stałym ata 
ku Faski. Pafawagowiec na­
szym zdaniem zasłużył na mi­
nimalne zwycięstwo w tej run 
dzie, a w każdym razie na re­
mis w walce. Sędziowie ogła­
szają zwycięstwo Swisz a.

Czajkowski natrafił w Ja- 
naszku na twardego przeciwni 
ka. Poznańczyk trafia nieczy­
sto bijąc przedramieniem i 
wpadając często w zwarcia. 
Zwycięstwo Czajkowskiego nie 
wysokie, ale zupełnie zasłużo-

Kucharski, poprawiający się 
w każdej walce rozegrał zacię 
tą walkę z Flisiakiem. Wszyst 
kie trzy rundy uważamy za 
wyrównane i wynik spotkania ■ 
— remis za słuszny. Szczepan 
wygrał na punkty z Wyty­
kiem. Szczególnie trzecia run­
da przynosi zaszczyt Szczepa­
nowi, który nie tylko nie poz­
wolił Wytykowi na wypuszcze­
nie morderczych ciosów, (jak 
to miało miejsce w drugiej run 
dzie), ale sam nadał tempo 
walce trafiając często i czysto.

Kaczor (Stal) spotkał się z 
Kazimierczakiem. W I rundzie, 
w której się właściwie nic nie 
działo wrocławianin mógł... 
przegrać przez' k. o. Sędzia rin 
gowy krzyknął „stój“ — Ka­
czor opuścił gardę i cios rzucił 
go na deski. Od wyliczenia wy

BOKS
Gwardia Gd.—Związk. Bydg 

16:0.
Związkowiec Łódź—Batory 8:8 

Spójnia Jel. G. — Spójnia 
Szczecin 13:3.

ZAPASY — LIGA 
Związkowiec War. — Legia 

Kr. 5:3.
SIATKÓWKA 

Kielce — Radom 3:2.
KOSZYKÓWKA 

ŁKS — AZS War. 34:46. 
Kolejarz Tor. — Stal. św. 

56:29.
Spójnia—AZS. War. 67:56. 
Spójnia Gd. — Stal święt. 

47:31.
Cracovia — AZS Kr. — od­

wołany.
Spójnia Gd.etaoin etaoi ete 

I CraeoTi* — AZS Kr. —od 
Wołany.

Kolejarz Pozn. — Warta 
46:40.

Walki szablistów
„Związkowca."

W sali „Ogniska" przy ul. Koł­
łątaja 29 ćwiczą szermierze 
„Związkowca-. Klub przygotował 
Już dwie pełne drużyny, z któ­
rych druga będzie walczyła o mi­
strzostwo okręgu wtedy, Wedy ze 
spół I staczać będzie boje o ty­
tuł mistrza Polski. Treningi pro- 
.wajfó ' fechtmistrz Kuleczko, a 
młodszymi opiekują się oprócz

We środę odbył się pierwszy we 
Mmętrzno-klubowy turniej, który 
wygrał _Wortman 5 zw. przeti . O-, 
stańkowićźem 4zw., Matulą 3 zw., 
Dobrzęckim, ReUgionim 1 junior-

Po treningu ustalono Już defi­
nitywnie składy drużyn Zwląz-

- Do drużyny repr. walczącej za 
dwa tygodnie o awans ligowy wal

Ltidwiczak, Ostańkowicz (Prze- 
Jdziecki).
Drugą drużynę stworzą Prze- 

idzleckl, Matula, BeUgioni, Do­
ta ręcki, (Kuszewski I, i  Kuszew-

Mole/urz Gslgfr

Pafaw ag faw o ryte m  w a lk  o ligą!
OgniM/o u jy ą jr a ła  70:6 i... fGs€&

P ie r w sz a  p rzeszk o d a zw alczo n a:

Gw ardia W r.-G w a rd ia  K ra k ó w  1 1 :3
Gwardia Wr. pierwszą prze 

szkodę ligową wzięła bez tru­
du. 11:3 Z Gwardią Krakow­
ską (przy czym wynik zasadni 
czo mógł być wyższy) wróży

Turnie] kół
loipoczynamy we wiórek

Dawno oczekiwany masowy 
turniej kół sportowych Wroc­
ławia w piłce siatkowej roz­
poczyna się we wtorek o go­
dzinie 17 w sali „Energetyk", 
nlica Łowiecka Nr 25. Startu­
ją nie zawodnicy wyczynowi, 
* ładzie pracy, dla których 
taatkówka jest rozrywką po 
godzinach spędzonych przy 
warsztacie czy biurze. Zgło- 
*«0 się około 30 kół.

Oficjalne otwarcie turnieju 
nastąpi w środę lub w czwar­
tek o czym zawiadomimy czy­
telnikom w „Słowie Polskim".

wrocławianom awans. Wszy­
scy z wyjątkiem Braneckiego, 
walczyli bardzo dobrze. Obok 
Kasperczaka podobał się Brze 
zicha mimo porażki z Chodo­
rowskim, Gargol, Kaflowski i 
Kupisz.

Wyniki walk: (Wrocławia­
nie na I miejscu). Kasperczak 
w porywający sposób pokonał 
Wojtysiaka, oszczędzając mło­
dego przeciwnika, który był w 
pierwszej rundzie bliski k. o. 
Po tej walce posypały się no­
kauty : Kargol znokautował
Kalitę, Kaflowski — Sojkę,
Włódek zremisował z Lipiń­
skim. Kupisz wygrał przez t. 
k. o. z Piątkowskim, Brzezicha 
nieznacznie uległ Chodorow­
skiemu. Branecki i Żbik zosta­
li zdyskwalifikowani. Urbano­
wicz zmusił do poddania się 
Jakubczyka.

Gwardia na ogół bardzo się 
podobała w Krakowie, zbiera­
jąc liczne brawa.

Wieś na nartach
W Głębcach rozpoczęły się pierw 

,7-e w historii sportu polskiego 
narĉ rskie mistrzostwa Polski 
młodzieży wiejskiej. W zawodach 
»ierze udział 125 zawodników i za 

odmczeń, reprezentujących 
• LZS-ÓW. Największą ilość star­
tujących wystawił LZS Barania 

47 osób.
Po pierwszym dniu zawodów 

konkurencji drużynowej na
■S2S!miejsce wysunął się LZS

Wyniki pierwszego dnia: 
bieg na 15 km (seniorzy): I) Dą

2) Juroszek CLZS Barania), 3) Froś 
(LZS Barania).

Bieg na 12 km (juniorzy kl. C):
1) Łaciak (LZS Szczyrk) — 1:06,42,
2) Sobal (LZS Barania;, 3) Cieślar 
(LZS Barania).

Bieg na 8 km (kobiety): 1) Cie- 
ciałówna (LZS Barania) — 47:12.
2) Frosówna (LZS Barania), 3) Ko 
walówna (LZS Barania).

Mistrzostwa szachistek
fet/ j rundxie kobiecych mi- eirzostw świata w szachach, od- 
*arTaląCyCh slę w PrzePelnionej 
kw« owej cDKA w Mos-

tAnreiirl 7 powodu niedyspozycji 
dii 1 rePre2entantki Hoian-
Rozstrzygnięto Jedynie 3 partie:

Rubcowa (ZSRR) odniosła zwy­
cięstwo nad Gruszkovą-Blelską 
(CSR), szachistce radzieckiej Ru- 
denko poddała się Włoszka Beni- 
nl, a Karff (USA) pokonała swą 
rodaczkę Gresser.

wadzą Rudenko (ZSRR) i de *Si- 
lent (Francja), mając po 9 pkt.

Rubcową (ZSRR) — 8,5 nkt ł 2 
niedokończone oartie.

ratował go gong. W II i III
rundzie technice Kazimiercza- 
ka Kaczor przeciwstawił wiel­
kie serce w walce i przy końcu 
spotkania miał nawet przewa­
gę. Tyni niemniej naszym zda 
niem walkę wygrał Kazimier- 
cząk. Sędziowie ogłosili remis.

W średniej debiutował w Pa 
fawagu Matuła. Walczył spo­
kojnie, może zbyt pewny sie­
bie, tym niemniej walkę swoją 
wygrał ciosem, który rzucił na 
deski Kupczyka. Po przerwie, 
oszołomiony ciągle Kupczyk 
poddał się wrocławianinowi.

Krupiński mając przez trzy 
randy przewagę, dzięki agre- 
swności, nad Talarczykiem 
(Kolejarz), wygrał wyraźnie 
na punkty.

W wadze ciężkiej Pajdowski 
(Paf.) przegrał przez technicz 
ne k. o. z Gładysiakiem. Paj­
dowski wykazuje wielki spa­
dek formy. Wydaje się nam, 
że Stal-Pafawag powinien sięg 
nać po młodego Antoszewskie­
go rezygnując z usług tego 
boksera.

Końcowy wynik 10:6 od- 
zwierciadla układ sił w ringu.

Sędziowali: w ringu Twar­
dowski Łódź, na punkty-Macie 
jewski Warszawa, Blukis i Jer 
suzko z Gdańska.

Zawgdom, które przyniosły 
umocnienie się u czoła tabeli 
kandydata do I ligi — Pafa- 
wagu — przyglądało się oko­
ło 7.000 widzów.

Ca. Oslańkoicicz

Z’ęhicki isioknntownl Slyslaln
Wrocławskie Ogniwo, które 

wyjechało do Krakowa celem 
rozegrania spotkania omistrzo 
stwo II ligi pokonało Ogniwo 
Kraków w towarzyskim meczu 
10:6. Spotkanie to nie zostało 
potraktowane jako mistrzow­
skie ze względu na niedopu­
szczenie zawodników Cracovii 
do walki przez delegata PZB. 
Czy zostanie przyznany walko 
wer na razie nie wiadomo. Naj 
prawdopodobniej spotkanie to 
zostanie powtSrzone w termi­
nie późniejszym. W ramach

walk towarzyskich zawodnik 
wrocławski Ziębicki dostar­
czył nam sensacji na skalę o- 
gólnopolską nokautując w wa 
dze średniej reprezentanta 
Polski Stysiała. (v)
TABELKA
Pafawag 6 9 56:38
Warta 6 9 56:40
ŁKS. 6 8 70:26
Ogniw® Wr. 6 6 51:43
Kolejarz 6 2 40:66
CracoTia 6 2 23:73

Dwa m ecze  re p rezen tac ji p in g-pon gow e]

3 : 6  i  3 * 6
reprezentacjami Łodzi i Wrocła­
wia przyniosły zwycięstwo ping- 
pongistom polskiego Manchesteru 
6:3. Wynik ten trzeba usprawied-

nika wrocławskiego Arbacha, któ-

nia z obozu kadry reprezentacyj­
nej. Mimo braku swego asa atu- 
towego wrocławianie zaprezento­
wali s.*ę z jak najlepszej strony,

gli rozstrzygnąć na swoją korzyść. 
W drużynie wrocławskiej naj-

czu, ?w następnych dwóch wyraź­
nie się „rozkręcił**. Był on zdo­
bywcą wszystkich trzech punk-

prezentant Dolnego Śląska Sla- 
chel tylko w pierwszym spotka­
niu był dla łodzian trudnym prze 
ciwnikiem. Następne dwa prze­
grał on zdecydowanie w dwóch

ską publjfzność wałbrzyszariin 
Szycer, który dysponuje całkiem 
dobrą techniką i brak mu jedy­
nie odpowiedniego - wyszkolenia

W zespole gości na pierwsze

Supeł, który popisywał się pod­
czas wszystkich spotkań wspania­
łymi... robinzonadami. Dopiero

łibyśmy tegorocznego mistrza Ło­
dzi Krzysika, który mimo dobrej 
techniki był dla wrocławskich 
przeciwników zbyt powolnym. 
Grygier i Makarczyk — pozostali 
dwaj reprezentanci Łodzi, zade- 
mostrowali poziom przeciętny. 

Punkty dla łodzian w meczu

Dołny Śląsk — Łódź zdobyli Kr

Wszystkie 3 punkty dLa Dolnef# 
Śląska, jak już wspomnieliśmy, 

•
Rewanżowe spotkanie tenisa st# 

łowego pomiędzy reprezentacjami
Łodzi 1 Wrocławia zakończyło clą 
ponownym zwycięstwem zawodni­
ków łódzkich 6:3. W spotkaniu 
tym wrocławianie wystąpili w nie 
co zmienionym składzie. Zamiast 
Stachu zagrał młodziutki Roslan, 
który w sensacyjnym pojedynku 
pokonał po trzechsetowej walce 
Grzelczyka. Miejsce Schuetzera za 
Jął Wenda, który w ciekawym po 
jedynku pokonał Supła. Trzeci 
punkt dla barw wrocławskich 
zdobył Ciupryk, który zwyciężył 
członka kadry reprezentacyjnej

Zwycięskie punkty dla łodzian 
zdobyli: Krzysik 3 Krygier 2 o- 
raz Grzelczyk 1.

Sędziowali: Dresler (Łódź) *
Szpakowski (Wrocław). (v>

Zjazd w Karpaczu
W sobotę odbył się w Kar­

paczu bieg zjazdowy dla wcza 
sowiczów, w którym startowa 
ło 53 zawodników. Trasa biegu 
prowadziła- od Wangu do ho­
telu Polonia, przy słabych wa 
runkach śniegowych. Godnym 
podkreślenia jest fakt, że 
bieg ukończyli wszyscy zgło­
szeni wczasowicze.

Wyniki techniczne: 1. Szczy 
rba Jerzy 5:24,0; 2. Zaboja
Edward 6:04,0; 3. Wala Alfred 
6:18,0. (WZ)

Sukces bobslejów dolnośląskich
W Karpaczu odbyły się 

pierwsze w tym roku ogólno­
polskie zawody bobsleyowe o 
mistrzostwo Związków Zawodo 
wych. W zawodach tych poza 
drużynami dolnośląskimi wzię­
ły udział obsady Unii i Spójni 
z Warszawy.

Sukces pływaków wrocławskich

W r o c ł a w — K r a k ó w  7 5 * 5 9
Sukces meczu pływackiego I 

Kraków — Wrocław jest duży 
nie tylko dlatego, że wygraliś­
my go w stosunku 77:59. Mecz 
był dlatego wydarzeniem, że l 
wszyscy niemal zawodnicy to 
młodzież, — wychowankowie I 
Makowskiego i Manowskiego, 
no i... AZS-u, który pionier­
ską swoją pracą podciągnął 
młodzież Związkowca do tak 
dużego poziomu. Tradycyjnie 
już posypały się rekordy. Gra­
tulujemy młodziutkiej Soroko 
(Zw.) czasu 3,30 na 200 m kia 
sycznym, Petrusiewićzowi
(Zw.) 3,03,8 na tym samym 
dystansie i Manowskiemu 
(AZS), który na 400 m dowol 
nym ustanowił nowy rekord 
6,35̂ 3.

Publiczności należą się sło­
wa uznania za zachowanie się 
na meczu. Organizatorzy spod 
znaku Wr. OZP mogą być 
dumni z osiągniętych przez 
okręg rezultatów: wychowano 
młodzież pływacką, zdobyto ki­
biców i podciągnięto pływac- 
two wrocławskie na wysoki po

Sędziowali: Drggiewicz, Za­
wadowski i Gryglewski. Star­
terem był Murzyłowski. Pu­
bliczności tyle, ile mógł pomie 
ścić basen Zakładów Wroc­
ławskich.

Wyniki techniczne:
160 M DOWOLNYM PAŃ

1) Szymańska Kr. 1:25

3) Maternowska Wrocł. 1:35
4) Kirchnerówna Wrocł.
200 M KLASYCZNYM PAff

1) Soroka Wr. 3:30,1 (rek. okr.)

3) Gładysz Kr. 3:514.
400 M DOWOLNYM PAN

1) Pstrokońska Kr. 7:00,2 
2}- Szymańs&a Kr. 7:02,3
3) Jasinowska Wr. 8:17
4) Ruppówna Wr.
400 M DOWOLNYM PANÓW

2) Krokoszyński Kr. 5:36,2

400 X 200 M DOWOLNYM PANÓW
^1) Wrocław w składzie: Lewic-

2) Kraków: Pułczyński, Kroto­
szyński. Ciężki Kornecki 10:51.

SZTAFETA ( I  i r  ZMIEŃ. PAST 

IM M DOWOLNYM PANÓW

2) _Cięrki Kr, 1:05,7
3) Gomółka Wr. 1:07,ł

100 M GRZBIET PANÓW

200 M KLASYCZNYM PANÓW

okręgowy)
2) Iwanowski Wr. 3:07,i

4) Ciężki Kr.
100 M GRZBIET. PAN

3), Jagodzińska Wr. 1:46,6.

W  piłce wodnef: (eż W rocław

Kolejarz Wr. — 
Włókniarz N. R. 
8 :8

W meczu o mistrzostwo bok 
serskiej klasy A Kolejarz zre­
misował z Włókniarzem z No 
wej Rudy. Wyniki: na I miej­
scu zawodnicy * Kolejarza:

W wadze muszej Włókniarz 
otrzymał punkty w. o. z powo 
du braku przeciwnika. W kogu 
eiej Michalski przegrał przez 
k. o. w X rundzie ze Skockim. 
W piórkowej Bil zremisował z 
Rafałem. W lekkiej Paida wy 
grał na punkty z Kordiakiem. 
W wadze półśredn. Możdan zre 
misował z Bejtą. W średniej 
Sieniewaszko wygrał przez dy­
skwalifikację Olejniczaka w II 
rundzie. W półciężkiej Trucheł 
został w walce z Motylewskim 
zdyskwalifikowany w II r. W 
wadze ciężkiej Lepczyński wy­
grał na punkty z Bilewskim.

Sędziował Butkiewicz. (KD)

no joż listę najlepszych plywa-

na tej liście w stylu dowolnym 
zajmuje wielokrotna mistrzyni 1 
rekordzistka ZSRR — Wasiliewa 
(Moskwa). Najlepsze czasy uzyska

Mecz piłki wodnej przyniósł 
po nadzwyczaj zaciętej grze 
sukces wrocławian w stosun­
ku 7:4 (4:2). Cała drużyna za 
grała bardzo ambitnie. Dobrze 
bronił Jeż w bramce, Lipiński 
i Manowski strzelali celnie i 
często, Kratochwil kierował 
atakiem, a Oleniacz nie pozwą

lał się mijać szybkim krakowia

W gości wyróżniamy Ciężkie 
go i Kowalskiego.

Bramki zdobyli: Manowski
3, Lipiński 3 i Oleniacz. Dla 
gości Ciężki 2, Kowalski i Ko- 
sibowski.

Sędziował dobrze ©b. Smo-

Stal Hf. B. odebrała
punkty P a faw agow i
Ligowe zawody zapaśnicze Stal 

Nowy Bytom — Stal Pafawag Wro

gości w stosunku 5:3. Wynik był­
by korzystniejszy dla Pafawagu, 
jednakże już na wadze goście pro

du nadwagi Gorgrłla. Poza tym 
werdykt sędziowski w wadze pół­
ciężkiej, przyznający zwycięstwo 
Borkowemu Nowy Bytom, —

że dalecy jesteśmy od tego. aby 

dze muszej Cuber (Nowy Bytom)

koguciej Sm ul (Pafawag) przewa- 

nie zwyciężył na punkty Kiszela

cok (Nowy Bytom) z Koniec mym 

ny jest wyraźnie stremowany, jed-

•mowanego przeciwnika. Zwycięst­
wo odniósł jednak bardziej ruty­
nowany Marcok w 7-ej minucie 
przez położenie na łopatki. W lek

dąc w 2 minucie na łopatki prze-

skiego (Pafawag). W półśredniej 
zwyciężył Kuligowski przez poło-

go III. Ciekawą walkę stoczyli 
w wadze średniej Zgryzał (Nowy 
Bytom) i Barłóg (Pafawag). Zwy­
ciężył Barłóg na punkty. W pół­

ciężkiej sędziowie przyznał! zwy­
cięstwo Borkowemu (Nowy By­
tom) nad Krysmalskim II. W cięż 
■kiej Janduda (Nowy Bytom) prze

go I. Sędzią na macie był ob.

N. Bytom, Majewicz Wrocław.

zawodach zapaśniczych widzimy

dowodem, że ten ciekawy, sport 
‘zyskuje coraz większą popular-

KUPON
Lista najlepszych sportowców 
dolnośląskich w 1949 roku

1 ; ; ;  ;  *  ; ; ; ; ;

i  \ \ \ *.
e. ’. *. ‘ *. ‘

6. *. ‘. ' . ' . I I I

8. *. *.

9. *. *. *. *. *. * . * .1 1  *.

10. '. *. *. ". '. ’. i

Nazwisko glosującego;

Adres .........................  •

Wyniki: dwójki: 1. Związko 
wiec Karpacz (Andrzejak — 
Radomiński) 5,02 min. 2. Włók 
niarz Kowary (Lewandowski, 
Mielniczek) 5,26 min. 3 Zwiąż 
kowiec Karpacz III (Pater, 
Waleniak) 5,27,9 min. 4. Spój 
nia Warszawa.

Czwórki: 1. Włókniarz Ko­
wary (Konieczny I i II, Ol­
szewski, Kapusta) 4,07,1 min. 
2. Związkowiec Karpacz (No­
wakowski, Łączkowski, Slej»- 
manowicz, Małecki) 4,11,2 min. 
Drużyna warszawskiej Unii w 
biegu tym zajęła ostatnie miej _ 
sce. Z 58 startujących zawodni* 
ków bieg ukończyło 50.

Sędziowali: Odyński, Klocek 
i mjr. Dobrowolski. (WZ)

W klasie  4

W mistrzostwach hokejowych 
ZSRR, po 9 rundach na czele ta­
beli stoi bez straty punktu CDKA 
przed Dynamo (Moskwa) — 15 pkt. 
i Dynamo (Swifcrdlowsk). (jot)

U&M©
17 STYCZNIA (WTOREK) 195<T R. 

Program I 
1,40 Głos mają kobiety. 8,50 Mu 

zyka 9,15 Wszechn. rad. 9,35 Muz.

dla przedszk. 10,30 Muz/irso l̂n-

llter.’ 11,35 Utw. fortep. 11,57 Syg­
nał 12,04 Dzień. 12,25 Muz. 12,30 
Aud. dla wsi 12,55 Męl. muz. 16,00 
Dzień. 16,20 Kompoz. tyg. 17,00 
Muz. 17,30 Aud. liter. 17,50 Pieśni, 
chorał. 18,SO Głos mają kobiety 
18,40 Muz. radz. 19.15 Hist. literat, 
polsk. 19,45 Pieśni komp. polsk.

22*15 Muz. 23,00 Wiadom. 23,10 Mu

Program II 
5,13 Sygnał 5,15 Wiadom. 5,2* 

Konc. z Pragi 6,00 Wiadom. 6,05

7,10’ Gfninaśt. 7.20 Muz. J.OÔ Wiod.

Muz. 12.30 Aud! dla wsi 12,55 Mel. 
mu*. 13,30 Muz. 14,00 Z życia Wę­
gier 14,15 Wiad.. D. 81. 14.25 Muz.

rych 15,10 Aud dla szkół 15,3* 
Aud. świetlic. 15,50 Sport 16,0» 
Dzień. 16,2# Opow. dla dzieci 16 35 
Muz. 16 40 Aud. o ZSRR ̂16̂50 Mu

śni komp/ polsk. 18,40 Wszechn. 
19,00 Aud. dla Jugosł. 19,15 Mozal 
ka muz. 20,00 Dzień. 20 40 Muz.

Muz. 22,00 Aud. dla Jugosł. M,lł

Słuchowisko 22,50 Muz. 23,00 W*' 
dom. 2315 Muz. 24,w Hymn,

W spotkaniach o mistrzostw* 
bokserskiej klasy A padły nastę-

Polonia Świdnica — Gwardia J«

Kolejarz Wrocław — Włókniarz 
Nowa Ruda 8:8.

TABELKA 
Polonia Świdnica 7 12 81:3H
Pafawag Ib » 10 60:3*
Kolejarz Wr. 7 t 4«:«ł
Włókniarz N. Ruda I 9 4ł:5ł

GRUPA n 
Ogniwo Ib — Włókniarz Legni­

ca 8:8.
TABELKA 

Ogniwo lb • 1# 67:27

Włókniarz Legnica 7 8 59:43
Budowlani Wr. 6 8 53:41

(v)
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S Ł O W O  P O L S K I E

Kaszubska 7
Rozumiemy dobrze, że Za- 

tząd Nieruchomości Miejskich 
nie jest w stanie od razu wy­
remontować 3 tys. budynków, 
uznanych za najpilniej wyma­
gające naprawy.

Wiemy, że w miarę napły­
wania kredytów typowane są 
do remontu te budynki, któ­
rych stan jest najbardziej za­
grożony.
• ' żałować należy jednak, że 
ZNM dotychczas nie wytypo­
wał do remontu budynku przy 
ul. Kaszubskiej 7. Jeszcze w 
czerwcu ub. roku w budynku 
tym runęła ściana, odsłaniając 
mieszkania od czwartego pię­
tra, do dołu. Mieszkańcy, wy­
łącznie ludzie pracy, mieli być 
2; budynku wysiedleni, zaś sam 
budynek mial być wyremonto­
wany.

Dotychczas, mimo kilkakro­
tnych interpelacji (pisaliśmy 
o tym nawet w „Słowie"), nikt 
nimi się nie zainteresował. 
Mieszkają oni w warunkach 
wprost okropnych, nie mogąc 
zabezpieczyć swych mieszkań 
przez zimnem i słotą. Obieca­
nych lokali zastępczych dotych 
czas nie otrzymali, a nie zano 
Bi się na to, by budynek został 
szybko wyremontowany.

Ostatnio zwrócili się oni z 
(prośbą o pomoc do MRN któ­
ra zajęła się tym wypadkiem.

Należy oczekiwać, że obec­
nie sprawa ruszy naprzód i bę 
dzie pozytywnie załatwiona. 
i»V ypadek bowiem przy ulicy 
■Kaszubskiej jest specyficzny i
Łtow8" ^  ”a specjalne Polra_

TUWICZ.

Praca zorganizowana-dlugopłanawa

Na usługi przodujących robotników
oddcaiq w iedzę uczeni w rocław scy

Przód dwoma miesiącami 
na posiedzeniu Senatu Poli­
techniki Wrocławskiej zapa­
dła decyzja nawiązania konta 
ktu naukowców z robotnika- 
mi-racjonalizatorami z całego 
Dolnego Śląska. Wkrótce po­
tem odbyła się na Politechnice 
wspólna narada, na której, po 
wytyczeniu głównych zasad 
współpracy, wybrano Komisję 
Mieszaną; w skład jej weszli 
naukowcy i racjonalizatorzy.

Trudno jest bilansować dwu 
miesięczne osiągnięcia Komi­
sji. Można jednak już dziś 
stwierdzić, że rozpoczęta akcja 
dają i da duże rezultaty. Po­
mysły robotników będą szybko 
realizowane i stosowane.

Komisja wybrała przede 
wszystkim kilka zakładów pra 
cy, w których koncentruje się 
zbieranie 1 analizowanie pomy 
słów racjonalizatorskich z całe 
go Dolnego śląska.

Raż na dwa tygodnie odby­
wają się spotkania naukowców 
z racjonalizatorami. Ostatnio

NOTATNIK WROCŁAWSKI
O  w ZWIĄZKU z ROCZNICĄ 

jpgyprcl Lenina, w przyszłym ty- 
feodmu w kinie „Sląsk“ wyświet. 
lany będzie film dokumentarny 
«)t. „Lenin".
§,'© GRUPA 50 DZIECI, zdro­
wych i. rumianyęh, powróciła z 
|«ytygodniowego pobytu na kolo- 
fiU w . powiecie wołowskim. Miłe 
(H radosne powitanie dziatwy z 

- rodzicami nastąpiło na placu przy

■O 98 NAUCZYCIELI Języka ro­
syjskiego, którzy ukończyli pierw 
Pzy turnus na Państwowym Kur­
sie Języka Rosyjskiego we Wroc­
ławiu, przystąpi do pracy w szko 
lach podstawowych i średnich, 
prugl turnus rozpoczyna się w 
.«niu 1 lutego.

o  kandydatów na kurs 
p n io w y  dla kontrolerów sa.

Zakładu Higieny we Wrocta^u! 
Kurs trwać będzie od « lutego do 
6 lipca br. Podania o przyjęcia 
należy kierować do Państw. Za­
kładu Higieny, Wrocław, ul. Cu. 
rie - Skłodowskiej 75, do dnia 29

o  POSKUTKOWAŁ nasz apel 
w sprawie dokarmiania gołębi na 
Synku. Zajęła się nimi przede 
wszystkim młodzież, która co­
dziennie sypie tm pożywienie.

o  USKARŻAJĄ Się na ZOM 
mieszkańcy ulicy 8 Maja (Sępol­
no), z której pracownicy zom-u 
od tygodni nie zabierają śmieci.

C ze k a m y  na g ło s  komitetu

Beczki staną, na ulicach
W s* js c y  b ę d z ie m y  z b ie r a c z a m i z ło m u
' Poruszane przez nas zagad- 

Ąjenie zbierania złomu znalaz­
ło już swój oddźwięk.

Okazuje się, że we Wrocła­
wiu istniał Społeczny Komitet 
Zbiorki* Złomu, ale nie przeja­
wiał już od dawną żadnej dzia 
tajności.
: Centrala Złomu poinformo- 
Jjrała nas, że już w najbliż­
szym czasie postara się o 
Łwskrzeszenie tego komitetu. 
Zajmie się on zorganizowa­
niem społecznej akcji zbiórko­
wej, która nie tylko będzie 
miała na celu zbieranie meta­
lów, ale również przyzwycza­
jenie mieszkańców do systema­
tycznego składania odpadków.

W dotychczasowych akcjach 
przedsiębranych przez różne 
.p.rganizacje i instytucje popeł­
niano zasadniczy "błąd, dostar­
cz ając na miejsce zbiórki np. 
części karoserii samochodo­
wych znalezionych w mieście, 
lub _ nawet części metalowych

konstrukcji. Tymi ostatnimi 
interesuje się przecież Miej­
skie Przedsiębiorstwo Rozbiór­
kowe, a akcja społetzna ma in­
teresować się złomem, który 
normalnie przepada dla prze­
mysłu. Są to puszki od kon­
serw, pudełka metalowe, tubki 
od pasty, zużyte narzędzia itp.,

Centrala Złomu opracowuje 
obecnie projekt zorganizowa­
nia zbiórki we Wrocławiu. 
Przewiduje on, że mieszkańcy 
poszczególnych kamienic będą 
dostarczać złom do wystawio­
nych na ulicach beczek, które 
raz w tygodniu uprzątałby spe 
cjalny personel.

Projekt zasługuje na uwagę 
| prawdopodobnie już w naj­
bliższym czasie po ustaleniu 
szczegółów komitet, który wzno 
wi działalność, zabierze się ży­
wo do roboty, aby setki kilo­
gramów złomu nie wędrowały 
do śmieci, (mat)

yyióu/im if o  na&zifm m ichcia

Wielki kredens Wrocławia
isiop&tmie w spizęi na uczty

Otwarta jesienią ubiegłego 
roku wypożyczalnia sprzętu 
stołowego, mieszcząca się w 
gmachu Domu Towarowego 
PSS w Rynku (wejście od ul. 
Szewskiej — I p.), rozwinę­
ła się w ciągu ostatnich mie­
sięcy niebywale. Dysponując 
początkowo tylko parą wyży­
maczek — odkurzaczem, kot­
łem do bielizny oraz nakryciem 
Stołowym na 12 osób — dziś 
edolna jest wypożyczyć prze­
szło 300 talerzy, 1.000 widel­
ców, 1.500 szklanek, 1.200 kie­
liszków, 500 kufli oraz 2 re­
prezentacyjne serwisy na 24 
osoby każdy. Wypożyczalnia 
Cieszy się niesłabnącym powo­
dzeniem, obsługując osoby pry- 
Wane, instytucje oraz urzędy.

Oprócz naczyń wielkim po­
wodzeniem cieszą się wyży­
maczki do bielizny, a tąkże od­
kurzacz. Dobrze też „idą“ że­
lazka do prasowania, formy do

ciast i wózek transportowy, od 
dający nieocenione usługi przy 
przewózca kartofli lub węgla.

Jedynym hamulcem szybkie­
go rozwoju placówki jest cias­
nota lokalowa. Gdyby nie to — 
opowiada kĵ rowniczka, ob. 
Skowrońska — już dziś otwo­
rzylibyśmy wypożyczalnię obru 
sów stołowych, serwetek, ka­
pek do chrztu dla noworodków, 
a nawet strojów ślubnych. Mo­
że już w przyszłym karnawa­
le wypożyczać będziemy fraki, 
smokingi, lub inne stroje... Ale 
dopóki gnieździmy się w takich 
warunkach — mowy nie ma o 
dalszym rozwoju.

Zabija nas ciasnota.
Kto chce urządzić imieniny, 

urodziny, wesele, a brak mu 
nakryć, może się zgłosić do wy­
pożyczalni sprzętów domo­
wych,— wielkiego kredensu 
wrocławian, (cen)

Redaktor Naczelny! STANISŁAW ZIEMAK Adres Redakcji 1 Wy­
dawnictwa: Wrocław. Oławska 10/11. Telefony: 27 54. 27-55, 24 90. 
0ddŁlał redakcji „Słowa Polskiego- w Opolu Rynefc 10 tel. • 222

do akcji przystąpiły wszystkie 
wydziały Uniwersytetu. Jest 
to bardzo wskazane, gdyż przy 
opracowywaniu projektów po­
trzebni są fachowcy zarówno 
z dziedziny matematyki, jak i 
rolnictwa.

Za pracownikami naukowy­
mi nie pozostają w tyle stu­
denci, którzy zgłaszając się o- 
chotniczo, pełnią rolę bezpo­
średnich łączników między ro 
botnikiem a naukowcem. Stałe 
wizyty studentów w poszcze­
gólnych zakładach pracy mają

na celu wyłowienie kiełkują­
cych pomysłów racjonalizator­
skich i pierwszą ich ocenę. Na 
stępnie studenci przekazują 
swoje relacje Komisji.

Z końcem b. roku odbędzie 
się na Politechnice druga z ko 
lei narada ogólna, na której 
przeprowadzi się szczegółową 
ocenę pracy rocznej i zapianu 
je pracę na przyszłość. Takie 
doroczne konferencje będą się 
odbywały stale.

Bezpośrednia współpraca na 
ukowców z robotnikami, wobeę

zadań przed jakimi stanęliśmy 
w związku z planem sześciolet 
nim, to jeszcze jedna rezerwa, 
która pomoże do wykonania 
tych wielkich zamierzeń.

Politechnika Wrocławska 
rozpoczynając współpracę z ro 
botnikami nie zaniechała trwa 
jącej od czasu I Zjazdu Prze­
mysłowego współpracy z kie­
rownictwami poszczególnych 
zakładów przemysłowych, pole 
legającej na udostępnieniu im 
swoich pracowni i laborato­
riów. (wac)

Tylko w nagłych i ważnych wypadkach
należy kierować pacjentów do Pogotowia Chirurgicznego

Teatry
TEATR WIELKI, ul. Swidnick* l 
23, godz. 19 „Moskiewski charaS

TEATR MŁODEGO WIDZA, 14, 
Rzeźnicza 12, godz. 17 „Pan Daj

DOLNOŚLĄSKI TEATR 2YDOW.
SKI, ul. Świdnicka SI, godŁ 

. 19.30 „Mój Syn".

R e p e rtu a r  k in
„ŚLĄSK" — ul. Świerczewskiego : 

67, „Pustelnia Parmeńska" 
(franc.), godz. 16, 18 i 20. 

„SCALA" — ul. Mikołaja 37, „Kon 
frontacja" (radz.), godz. 16, U

„WARSZAWA" — ul. Fredry 16, 
...Szeroko droga/Odpowiedż"'j 
(polsk.), godz. 16, 18 i 20. ' J

„POLONIA” — ul. .. Żeromskiego 
53, „Grzesznicy bez winy'«

„PIONIER" — ul. Stalina 71, „0«

noścl codz. godz. 19, 20 1 21. 
„TĘCZA" — ul. Kościuszki 177 ^

„Trójka trefl“ (czesk.), godz. 16,

„FAMA" — Psie Pole, B. Krzy.

Mocne dyżury ap tek
Pod „Zgodą" — Witosa 47 

„ ..Jeleniem** —, Rynek 44 
„ „4-ma Wieżami" -  Damrotl

DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR- 
GICZNEGO, dziś w Szpit. Woje- 

. wódzkim, Filia nr 1, ul. Poniw 
towskiego 2 (tel. 34-58).W dziale informacyjnym 

prasy wrocławskiej widnieje 
co dzień notatka: „dyżur pogo 
towia chirurgicznego pełni...“ 
po czym następuje nazwa szpi 
tala.

Na czym polega praca tego 
pogotowia? Jesteśmy w mają­
cym właśnie dyżur szpitalu Be 
tezda. Przed główne wejście za 
jeżdżą ■ karetka pogotowia 
Ubezpieczalni Społecznej. Przy 
wiozła ofiarę ślizgawicy — 
starszego robotnika, który 
upadł i doznał ogólnych, sil­
nych potłuczeń.

Ledwo drzwi zamknęły się 
za nim, do ambulatorium wcho 
dzi chłopiec ze skierowaniem 
z przychodni specjalistycznej 
na leczenie zastrzału w palcu. 
Za chwilę sanitariusz zgłasza 
kobietę, którą inny szpital ode

słał z rozpoznaniem przewlek­
łego zapalenia stawu kolano-

Ta właśnie różnorodność cho 
robowych przypadków u pa­
cjentów, skierowanych do po­
gotowia chirurgicznego, świad 
czy o błędnym rozumieniu za­
równo przez ogół społeczeń­
stwa jak i przez_ placówki lecz 
nicze — zasadniczej roli i za­
dań, jakie to pogotowie ma 
spełniać.

Jak sama nazwa wskazuje, 
pogotowie jest przeznaczone 
wyłącznie dla przypadków na­
głych, nie cierpiących zwłoki, 
w których w ciągu swego 24- 
godzinnego dyżuru powinno 
bezwzględnie udzielić pomocy.

Wszelkimi drobnymi wypad­
kami, jak skaleczenia, stłucze­
nia, zastrzały i im podobne,

600 dzieci pracowników ZM
o trz y m a ło  u p o m in k i

Dużą salę MRN w Ratuszu, za- 
miast poważnych „ojców mia­
sta" — zapełniło onegdaj mrowie 
dzieci, uczestników wielkiej im­
prezy, zorganizowanej staraniem 
.Ligi Kobiet i Zw. Samorządow­
ców dla dzieci pracowników Za­
rządu Miejskiego.

Tłumy malców i licznie zebra­
nych rodziców powitała . delegatka 
LK ob. Oświęcimska — oddając z 
kolei głos miłemu konferansjero­
wi ob. Kalinowiezowej.

Natychmiast między sceną a wi­
downią nawiązał się serdeczny 
kontakt. Wszystkie dzieciaki odga 
dywały chórem podawane zagad­
ki i odpowiadały na pytania. Nau 
czyły się też witać aktorów i dzię 
kować im za występy — toteż po

każdym numerze bogatego pro­
gramu zrywały się huraganowe

Zespół dzieci z przedszkola Ga­
zowni Miejskiej odtańczył krako-

tancerze wystąpili w pięknych lo­
dowych strojach. Wszystkim podo 
bały się też solowe występy p.

Artystka Teatru Młodego Widza 
p. Krystyna Mazurkiewicz odśpie 
wała miłą piosenkę - bajeczkę, o

wały wierszyki.
600 uczestników zabawy otrzy­

mało w paczkach materiały na 
ubranka, czekoladę, cukierki 1 
pierniki, (cen)

We Wiroclnwlu nie mu gdzie
z r e n e r o w a ć  lu b  p rze n ic o w a ć  u b r a n ia

Warto byłoby pomyśleć o 
otwarciu placówek: „krawiec­
ko - remontowych" i „krawie 
cko - ratunkowych", które za 
jęłaby się przerabianiem, ni­
cowaniem i reperowaniem na 
szej garderoby. Wiadomo bo­
wiem powszechnie, że krawcy 
i krawcowe bardzo niechętnie 
podejmują się wykonywania 
roboty ze starszego materia­
łu. Natomiast życie i moda (w 
dobrym tego słowa znaczeniu, 
bo przecież zależy nam, by 
mieszkańcy Wrocławia ubiera 
li się estetycznie) dyktują pe 
wne poprawki i zmiany w u- 
żywanej garderobie.

Dziwi nas również fakt, że 
nasz Dom Konfekcyjny, zaj­
mujący się sprzedażą goto­
wych ubrań dla świata pracy 
nie ma na miejscu krawco- 
wych. A tymczasem okazuje 
się nieraz, że pewne poprawki 
są konieczne i klient Domu 
Konfekcyjnego długo musi 
szukać takiej pracowni, która, 
odkładając własną robotę, po 
dejmie się zwężenia czy skró­
cenia płaszcza lub ubrania.

Tego rodzaju polityka — 
podobno oszczędnościowa — 
wydaje się nam niesłuszna. 
Klient powinien zakupić w Do 
mu Konfekcyjnym ubranie 
„zapięte na ostatni guzik“.

Sumując powyższe uwagi 
stwierdzamy, że sprawy ubra 
niowe nie należą do najbłah­
szych i mieszkańcy Wrocławia

słusznie domagają się wprowa 
dzenia pewnych usprawnień w 
tej dziedzinie. (Wac)

powinny zająć się istniejące 
niemal przy wszystkich szpita­
lach przychodnie specjalistycz 
ne, natomiast przypadkami 
chorób chronicznych i prze­
wlekłych — wszystkie inne 
szpitale, wolne w tym dniu od 
dyżuru.

Tymczasem we Wrocławiu 
sytuacja wygląda naogół tak, 
że każdy niemal pacjent, któ­
ry zadraśnie się w rękę lub 
stłucze sobie kolano, wzywa na 
tychmiast karetkę pogotowia 
i każe się wieźć do dyżurujące 
go szpitala. Podobne zresztą 
stanowisko zajmują przychod­
nie i szpitale, które każdy wy 
padek, bez względu na jego ro 
dzaj, odsyłają również do po­
gotowia chirurgicznego. Bywa­
ją więc dni, kiedy w dyżurują­
cym szpitalu wszystkie łóżka 
są zajęte przez takich chorych, 
którzy z powodzeniem mogliby 
być przyjęci do innego szpita­
la. Jeśli natomiast zdarzy się 
ciężki i nagły wypadek, kierów 
nictwo pogotowia staje przed 
faktem braku miejsca dla pa­
cjenta, któremu przede wszyst 
kim należy udzielić natychmia 
stowej pomocy.

Ponieważ nie ma sytuacji 
bez wyjścia, dla tej poważnej 
bolączki istnieje również- roz­
wiązanie. Pacjenci z drobnymi 
przypadkami chorobowymi sa­
mi powinni zgłaszać się do 
szpitalnych czy ubezpieczalnia- 
nych przychodni specjalistycz­
nych. Przychodnie powinny 
udzielać pomocy we własnym 
zakresie, a nie obciążać tym 
pogotowia. Szpitale natomiast 
powinny przyjmować na lecze­
nie chorych, których stan nie 
wymaga natychmiastowego za­
biegu chirurgicznego, zamiast 
kierować ich do szpitala, peł­
niącego w danym dniu dyżur.

Jeżeli zarówno mieszkańcy, 
jak i placówki sanitarne będą 
właściwie oceniać pracę pogo­
towia, będzie ono mogło bez 
zbytecznego przeciążenia szczu 
płego personelu obsłużyć mia­
sto i teren. (Meh.)

Holujemy dzimy 
w brukach

D alsze spostrzeżen ia 
naszych Czytelników

Wprawdzie ostatnie opady 
śnieżne pozasypywały nieco 
dziury w brukach wrocław­
skich, ale nie na długo. Wodą 
zbiera się we wgłębieniach i 
umożliwia uczestnikom naszej 
ankiety obserwacje.

Podajemy dalszy spis dziuł 
w jezdniach wrocławskich, na 
destany nam przez Czytelni-

Ul. Pułaskiego: przy szpita­
lu Bonifratrów parę dziur ,ju 
bileuszowych" wielkości kilku 
kamieni brukowych.

Ul. Worcella: w pobliżu
Gimn. Spółdzielczego dziur* 
wielkości 20 na 30.

Ul. Komuny Paryskiej: na­
przeciw WKW. Z. Str. Lud. 
duża dziura w jezdni.

Plac Teatralny i ul. Teatral, 
na: kilkanaście większycfl

Ul. Niemcewicza: na jezdntj 
i chodnikach duże wyboje.

Skrzyżowanie ul. Koilntaja 
z ul. Podwale oraz ul. Kotłąta 
ja w kierunku Oławskiej, ul. 
Stalina róg Daszyńskiego, Al. 
Kasprowicza obok wieży: dziu 
ry wielkości od jednej do kilku 
kostek brukowych.

Zakład Naród. im. Ossoliń­
skich prosi o załatanie kilku 
niewielkich, ale głębokicK 
dziur przy ul. Szewskiej w 
pobliżu Biblioteki Zakładu. ,

Na załatanie tych diur wy­
starczy kilkanaście kostek 
brukowych.

Przypominamy Czytelni­
kom, że ankieta nasza jest 
ciągle aktualna i oczekujemy 
dalszych zgłoszeń, w szczegół 
ności od kierowców pojazdów'" 
mechanicznych. (__) j j

OGŁOSZENIA D R O B IĘ  I

HANDLOWE
MEBLE komplety, poje-" 
dyńcze, pianina, tapcza­
ny kupno-sprzedaż. Sta 
lina 131. K 5258
SPRZEDAM krowę wy- 
sokomleczną. Ul. Boya- 

żeleńskiego 26 (Karłoŵ -

PIESKI plnczerki do 
sprzedania. Mikołaja Re­
ja 15 m. 7. 286
Do wyrobu LODÓW kom 
pletne urządzenie elek-
mość Stalina 131 —

ZGUBY
UNIEWAŻNIAM indeks 
sko Gale-ik ego Jarosława

UNIEWAŻNIAM zagubio­
ną pieczątkę w dniu 23 
listopada 194? r. Składni­
ca złomu na miasto i po­
wiat Brzeg Leon Ziem-

UNIEWAŻNIAM zagub, 
książeczkę wolską, dowód

Sl°ąsk"eianaWKaflińs\t"stS 
nisław, zamiesza:. Chełm­
sko Śląskie. K 157

ZGUBIONO odcinek za- 
Suwiczak Antoni. 289 
UNIEWAŻNIAM skra-

wą. 1 książkę meldunko- 
kowski Tadeusz, Wroć-

ZAGUBIONO legitymację 
St.' Biadaszkiewicz. 1 297 
SKRADZIONO dowód o- 
sobisty, odcinek zameldo­
wania, odcinkî  emerytal-

aw,WTraugu1tani37/l̂ r299
ZGUBIONO dowód ' oby­
watelstwa, decyzję ZUS. 
dokumenty — Maria Wi- 
ciek. 303
ZGUBIONO legitymację 
Związku Zawodowego nr 
176732 na nazwisko Wajn- 
berg Mojżesz. 304
ZGUBIONO książeczkę 
Zw. Zawodowych, kartki, 
tłuszczowe na nazwisko 
Kwiatkowski Kazimierz.

m
ZGUBIONO kartę reje­

stracyjną RKU, tymczaso 
wy dowód osobisty. Mia- 
recki Kazimierz. 308

UNIEWAŻIHAM zgubio­
ny odcinek wymeldowa-

ZGUBIONO kartę RKU
wania i inne dokumenty 
na nazwisko Polak Karol 
Wrocław. 307
UNIEWAŻNIAM zgubio­
ny odcinek zameldowania 
wydany Goczałków. Ka­
łuża Łucja, Świdnica.

UNIEWAŻNIAM odCnńk 
zameldowania wydany
|widnica. Wolny Edwardy

POSAD
POSZUKUJĄ

DYPLOMOWANA pielęg-
nlunkci PrZySł*e praCąjnJ 
przychodni. Zgłoszenia: 
„Słowo" „Pielęgniarka".̂

WOI.NE POSADY
GOSPODYNI do małżeńst

Sj!a. Powstańców lląskich 
160 parter, pojazd 7 — 
od godziny 17. 300
POMOCNICA DOMOWA

ga d^eć^dwifletnich''po­
trzebne. Warunki bardzo 
dobre. Energetyczna 8-8,

CSS ..SPOŁEM" Fabryki, 
Makaronu we Wrocławiu 
ul. Hubska 112 poszukują 
księgowego - bilansisty S 
dłuższą praktyką i zna­
jomością księgowości prze 
my ôwej. Warunki do ór

l o k a i.e
POSZUKUJĘ pokoju dli 
2 studentów. Oferty „Sło< 
wo“ pod „Zaraz". 298

POSZUKUJĘ umeblował ■ 
nego pokoju w śródmie­
ściu, Zgłoszenia PI. Sta­
szica 12/12. 3M

STUDENTKA poszukuj# i 
pokoju przy rodzinie. 
Zgłoszenia „Słowo Pol­skie" „1958". 311

MIESZKANIA na Sępol­
nie 1 śródmieściu, wyre­
montowane 2 i pól pokoja 
we z wygodami zamieni-., 
my na 4-pokojowe z wy­
godami w okolicy Sępol­
na. Zgłoszenia ,.słowo ■ 
Polskie" „Pilne", 293

POSZUKIWANIA
RODZIN

ANDJIUSYNA Józef po-

statnio ’ Turówka poW/ 
Skalat w sprawie rozwo­
dowej. 305
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